
1



I. Materiały dokumentacyjne

1/1 -  relacja właściwa */ U. - 3 > 5 ' ^  ^
I/2 -  dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora -----

I/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora

li. Materiały uzupełnieniające relację J  U. _ J ) $ ■ ■'ł

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora”): —

111/1- dot. rodziny relatora •—

III/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r. —

III/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945)  —  

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r. — - 

III/5 -  inne..,—

IV. Korespondencja J

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne”] J

VI. Fotografie <J /C-T
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Przez Wisłę do Powstania
Kombatant 2000 nr 7-8

Przed Powstaniem ukończyłam kurs PŻ (Pomoc 
Żołnierzowi) i dostałam przydział na Pradze. 
Spodziewano się, że tam właśnie rozpocznie się wał­
ka. Z siostrą Teresą „Jagienką”, chciałyśmy więc 
znaleźć się na Pradze. 1 sierpnia rano przeszłyśmy 
przez most Kierbedzia idąc pod prąd, ku zdziwieniu 
ludzi uciekających z Pragi do śródmieścia w nadziei, 
że tam będzie bezpieczniej. Stało się inaczej. Na Pra­
dze Powstanie upadło i zeszliśmy do konspiracji.

Trzeba było nawiązać łączność z innymi oddziała­
mi AK. Zgłosiłyśmy się z siostrą na ochotnika. Odtąd 
kilkakrotnie chodziłyśmy ulicami Pragi, przenosząc 
wiadomości i broń. Ulice były puste, na rogu Targo­
wej leżał zabity człowiek. Pod koniec sierpnia Zofia 
Wysokińska „Hanka” miała przepłynąć Wisłę z od­
działem chłopców pod dowództwem „Zdzisława” 
(nazwiska nie znam). Pozwolono jej zabrać jeszcze 
dwie peżetki i wybrała nas. Posłano nas do jakiegoś 
mieszkania na Saskiej Kępie po broń i opaski po­
wstańcze. Potem udałyśmy się na miejsce zbiórki 
w innym mieszkaniu na Saskiej Kępie. Było nas 13 
osób. Prowadzić miał chłopak, który poprzedniej no­
cy przypłynął z Warszawy. Udzielał nam wskazówek, 
jak mamy się zachować w czasie przeprawy. Rozdzie­
lono broń i o zmroku wyruszyliśmy -  było to 23 
sierpnia 1944 r.

Po pewnym czasie znaleźliśmy się nad brzegiem 
Wisły. Łódką jednorazowo mogło płynąć 7 osób. 
Podzieliliśmy się na dw'ie grupy -  pierwsza odpłynę­
ła, a druga miała czekać na brzegu. Znalazłyśmy się 
w drugiej grupie. Każdy z nas miał wyznaczony odci­
nek do obserwacji terenu. Nie wolno było rozmawiać 
-  siedzieliśmy w milczeniu wytężając wzrok. Po

pewnym czasie usłyszeliśmy cichy plusk wioseł -  
łódka wróciła po nas. W milczeniu zajęliśmy miejsca. 
Przed nami czarna woda, a nad nami niebo rozświe­
tlane co chwila błyskiem rakiet. Wydawało się, że je­
steśmy doskonale widoczni w tym przerażającym, 
zielonkawym świetle. I nagle na środku rzeki zatrzy­
maliśmy się na mieliźnie. Trzeba było wysiąść i prze­
pchnąć łódkę w ciszy i blasku rakiet. Myśleliśmy 
o jednym: żeby tylko zdążyć przed świtem.

W'reszcie drugi brzeg. I natychmiast rozkaz: „Pa­
dnij!”. Tak padaliśmy za każdym razem, gdy rozbły­
sły rakiety. I zaczęła się droga przez jakieś pola po­
przecinane rowami melioracyjnymi. W pewnej chwi­
li doszliśmy do uśpionej wsi (do dziś nie wiem, ja­
kiej). Szliśmy w milczeniu, księżyc połyskiwał na 
broni chłopców. Przewodnik uprzedzał nas na Pradze: 
„Jeśli trafimy na większy oddział niemiecki, to zgi­
niemy wszyscy, jeśli na mniejszy', to nas nie zauwa­
żą”. Widocznie nie zauważyli. I nagle rozszczekały 
się psy. To koniec -  pomyślałam. Ale nic się nie sta­
ło. Przeszliśmy przez całą wieś. Przed ostatnią chału­
pą siedziała stara kobieta -  w milczeniu powiodła za 
nami wzrokiem. I znów łąki, rowy', druty, osty, kłują­
ce bose stopy, i tylko jedna myśl -  dojść do swoich 
nim się rozwidni. Nie czuło się zmęczenia, nie wie­
działam, jak długo idziemy.

Powoli zaczynało się rozwidniać. Wreszcie stanę­
liśmy u stóp schodów -  być może był to jakiś fort. Po­
dniosłam głowę i pomyślałam, że tych schodów chy­
ba już nie przejdę. Zaczynało świtać. U szczytu scho­
dów łopotała na wietrze biało-czerwona flaga.

Maria DĘBOWSKA „Ilonka”
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r U N D A C J A  
'Archiwum i Multum Pomorsids 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Połsk1 
87-100 Toruń, ul. W. Garbary 2 

tel.: 65-22-186, e-mail: archAK@um.torun.plOC/^AKI

Dziękuję za przesłanie uzupełnienia relacji i trzech fotografii: Marii Dąbrowskiej, ps. 

„Ilonka”, Teresy Dąbrowskiej ps. „Jagienka”, Zofii Dębowskiej ps. „Ziuta” . Zostały 

dołączone do Pani teczki osobowej. Jestem wdzięczna że zechciała Pani odpisać na mój list.

Szanowna Pani informuję, że w teczce gromadzimy nie tylko dokumenty związane z 

konspirację, ale także z okresem powojennym np. świadectwa szkolne, świadectwa pracy itp. 

Wszelkie materiały i dokumenty związane z całym życiem relatora są  niezbędne do badań 

naukowych.

Jeszcze raz dziękuję za list. Załączam serdeczne pozdrowienia.

REGON 870502736 Toruń 24 I 2003 r.

Pani M aria Dąbrowska 

ul. Graniczna 4 m. 509 

00-130 Warszawa

Szanowna Pani,

Z wyrazami szacunku

uoro ta  Kromp 

Dokumentalistka Archiwum W SK
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M E M O R I A Ł
General Marii Wittek

Toruń 11 VII 2002 r.

1 Armii Krzjcm
S s rb n ry  2 , t* i .3 5 - 2 2 -1 8f
87-!C0 TOR! iŃ

1 . d z . 2 8 0 4  WSK 2 0 0 2

Pani Maria Dębowska 

ul. Graniczna 4 m. 509 

00-130 W arszawa

Szanowna Pani,

Dział Wojennej Służby Kobiet naszego Archiwum zajmuje się gromadzeniem i 

opracowywaniem materiałów dotyczących kobiet-żołnierzy I i II wojny światowej. Za 

pośrednictwem pani Izabeli Kuczyńskiej otrzymaliśmy w ubiegłym roku Pani relację z 

przebiegu służby wojennej. Ponieważ otrzymaliśmy j ą  wraz z ok. 200 innymi relacjami, 

opracowanie tych materiałów trwało długo i dlatego dopiero teraz się z Panią kontaktuję. 

Dziękuję za przekazanie relacji. N a jej podstawie została założona teczka osobowa na Pani 

nazwisko o numerze inwentarza 2765/W SK. W związku z tym zwracam się do Pani z prośbą 

o uzupełnienie teczki i przesłanie oryginalnej fotografii (z lat 40-tych lub współczesną) a 

także wszelkich dokumentów lub ich kserokopii związanych z Pani osobą (np. oświadczenia 

świadków, legitymacje odznaczeń, metryka urodzenia, świadectwa szkolne, świadectwa pracy 

itp.). Staramy się zgromadzić w teczce relatora jak  najwięcej materiałów tak aby w razie 

opracowywania biogramu był on dokładny. Materiały u nas zgromadzone są  udostępniane 

jedynie w celach naukowych.

Szanowna Pani, przesyłam informacje na temat naszego Archiwum, a także schemat 

relacji WSK, może zechce Pani rozszerzyć sw oją relację. Załączam pozdrowienia i mam 

nadzieję, że zechce Pani odpisać na mój list.

Z wyrazami szacunku

Dokumentałistka Archiwum W SK

fi. o
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T  Aa) 9 fcl AK /PŻ
Df,'>0wska lli“rla . Warszawa

ps. "Hanka"

- udział w Pawstaniu Warszawskim

Źródła: Maria Dfbawska "Ilanka", w"Keiabatant" 
2 0 0 0  nr. 7 - 8 , s. 1 8

K.Wajt., 2 0 0 2
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At /PZ
Warasawa

Dębowska (?) Teresa
ps. "Jagienka" - siostra Marii Dębowskiej

- udział w  Powstaniu Warszawskim

łrodło: Marla Dębowska "Ilonka", w "Koabat ant * 
2000 nr* 7 * 8 #  s. 13

K.fojt., 2002.
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